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syłką portow ą  . . 480 M
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Generał Le Rond opuszcza Slask
K ró l P iotr serbski umarł.
Wo]~a Polska r. IB£3 v; świetle 

badań wojskowo-zmakowych.
W pierwszą rocznicę 

„Cudu nad W!sfą“.
I.

Nasz? wJtrsłtaty pracji isaukowo-wojsfcóy ei.

Warszawa, w  storpmlu. 
(X )  W  pewnym odłamie naszego s potocz eń- 

s,wa gnieżdżą się —  zresztą sztucznie hodowane 
-r: wciąż jeszcze .odnośnie do „wrjny polskiej'" z 
roku 1920 opaczne pojęcia.

W  roku 1919 spotoczeństwó stosunkowo mniej 
s e interesowały „wojną połską“ , która' rozgry­
wała się hen, daleko, za dbrzeżami państwa.

Inaczej było w  roku 1920. Zainteresowanie 
stało się ogó’ne. Sprawił to Kijów. Wojna stała 
się mtotylko probierzem naszej siły państwowej i 
narodowej. lecz również i igraszkę w ręku pe- 
wnyęn portyków, mającą być wyzyskaną dla c o  
lów pąrtytoo-połitycznyćh, dla utracenia pewnych 
j sobrstośc' W ięc dzień w  dzień poczęto suggero- 
wąć masy, że „powodem1* klęsk był K«jów, że 
,.cud Tad Wisłę** mae zawdzięczamy, broń Boże, 
i  Jasnym siłom, lecz obcym pIanom itd. Przyjąw- 
tzy takie twierdzenia za niewzruszalny pewnik, 
t i czeto je z uporczywością kolportować wśród 
rieknrtycznycb mas, przy każdej okazy} poł ty- 
rznej powtarzać, uważać je za szpM , które się 
vtyka w  ciało niewygodnych osobistości.

Cóż z  tego, że generałowie Weygand i Nie- 
f.sel są kroego zdania, że fachowcy wojsk ow : pol­
scy dowodzą fałszywości1 tych „pewników**? Zna­
leźli1 się laicy, którzy uznali siebie za1 wyfaiitniej- 
zych wojskowych i stworzyli wygodniejsze dla 

i-wych stronnictw tecrye strategiczne.
Od jesieni uibi&głego roku najpoważniejsze si­

ty nasze wojskowe opracowują zarówno cało- 
kształt zdarzeń, jak i poszczególne ich fazy.

Praca ta wydała już poważne rezultaty. Na­
sza łite-atura wojskowa przez niemal stó lat 
sztuczne zdławiona, obecnie rozpręża się } roz­
rywa więzy, któremi ją krępowano. M amy własne 
pracownie wojskowe, mamy własne instytuty 
wydawnicze, własne lokale dyskusyjne, własne 
Ip smo fachówe, własną krytykę naukową. Towa- 
•zystwo wiedzy wojskow ej, Instytut naukowo-

Ger.erał Le Rond opuszcza Ślązk.
Paryż, 17. sierpnia udaje się do Palatymatui Nadreńskiego, gdzie obe> 

(EE.) Gen. Le Rond opuszcza 'Górny Śłęsfr i1 n »ę  dowództwo sił koalicyjnych.

'*V' (Dabzy ciąg na stronie 2-giej),

WROGIE SIŁY DZIAŁAJĄ.
Berlin , 17. sierpnia.

'EE.) Pewne wpływowe ikoła koalicyjne r ta rają 
się niedopuścić do tego, żeby obrady Ligi Narodów 
w. sprawie górnośląskiej toczyły się w  Paryżu. 
Idzie tu naturalnie o zmrok jszenie wpływów Fran 
cyi, n?j korzystny; dla Polski wynik obrad Ligi 
Narodów.

NIEM CY O BA W IAJĄ  SIĘ.
BesrBn 17. sierp da , 

(EE ) Dz-tonMki niemieckie UTyrrzają- cbaw ę 
on do tego' c zy  Nfemicy poftodają w  Radzie l i ­
gi Narodów, pótrzebnią do przepro-wycLzęma 
swych poistuftattów goTiOo,śląskich większość, W  
staczególnefeci niepewnie rnir|jią być Hisnpanśa, 
B razylia  i

- t *=

CZHCZERIN PROPONUJE ZAPRZESTANIE 
REPATRL' ACYI.

Moskwal, 17. sierpnia. 
(EE.) W  tutejszych kolach repatriacyjnych, 

wielkie zaniepokojenie wywołała wiadomość o no­
cie Cztozerina, która wręczona ma być w  tych

dniach rzdowi potókiemu, łotewskiemu f litewskie- 
■mn. 'Nota proponuje zaprzestanie planowej repa- 
tryacyi, w  oeflu przyśpieszę,ri:a i zc-garfizowania 
wyjazdń głodnej nudności ziem tnatdiwołżlańiskSch, 
która dziś samorzutnie opuszcza ojczyznę.

K ró l serbsk i Piotr — umarł,
. Warszawa 17 sfe^pnła.

(Telef.) (rri) Z  Belgradu nadeszła tu wiadomość że zmarł Łam król serbski Piotr.

KURS MAPKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ.
Warszawa, 17 sierpnia.

(Telef.) (m) Z Ber&ia telegrafują: morkę pol­
ską notowano tu wozocaf 3*70, przekazy na W ar­
szawę 3*56, noty Krissa 10.

Warszawa, 17 4trpnja.
(Tdef.) (tn) Z  Gdańska telegrafują: markę 

polską notowane wczoraj 3*67 | pól, przekazy nai 
Warszawę 372 i pół, Warszawa gotówką 3*62, 
Warszawa przekazy 3*67,

Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ.
Lwów, 17 sierpnia.

Na dzisiejszej przedpołudniowej giełdzie 
nieofieyalnej panowała tendeneya zwyżkowa. —  
Obrót obcemi walutami silny —  szczególnie w 
dolarach.

Dolary amerykańskie 2420— 2440, jedynki 
i dwójki 2370—2380, dolary kanadyjskie 2050—  
2070, 1 -ki i dwójki 2020 —  2030, marki nie­
mieckie 28*80— 29*00, setki 28"TC -2870

\ T. "  .f  '! I V  * '

28-00— 28 20, leje 28‘50— 29*00, drobne 28~00- 
28*20, czeskie korony 28*50— 28*80, arobne 28*00 
do 28*20, ausfryackie tysiączki 2600 — 2700, satkf 
27C‘O0— 280*00, 50-koronówki. 150*00—-160*00. 
20-koronówki 29*00— 30*00, 10-horon. 25*00 —  
26 00, 1 -ki i 2-ki 1*20— 1-30 f., ruble 5-setki 2’30 
2'40, sfetki 5 80— 6-10, 25-rublówki 2'20— 2*£0, 
10-rubl. 2*20— 2*30, reszta drobnych od 1'10— 
1*60, dumskte tysiączki 60‘00— 65*00, dumskit. 
250 rb. 35‘00—40‘00. karbowańce 3-80— 4’00, 
hrywny 11 ‘00— 12’00, franki franc. 135— 140 
funty szterl. 7450— 7550.

Złoto: 20-kor. 7600— 7650, 20 frankówki 
7400— 7450, 20- marfcówki 7700— 7750, funty 
szterlingi 7700— 7750, 10-rublówki 9400— 9500, 
dolary 2300— 2350.

Srebro: Korony irustr. 132— 135, floreny 
320— 325, ruble 500— 520, kopiejki 2*20— 2*4(L 
dolary amerykańskie 1110— 1150, połówki i 
ćwiartki 1t?00— 1050, dolary kanad. 650— 700. 
drobne 600— 620.
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Wojskowy, Księgarnia wojskowa, „Bellona4* —
wszystko to są poszczególne ogniwa aparatu, ma- 
łącego na celu odrodzenie i rozbudowę uiaszej 
wiedzy wojskowej.

Oczywista, główną osi?., dókoła której wszy­
stkie te w y sitki się grupują, są dzieje ostatnich 2 
lat, a zwłaszcza wypadki na froncie w  r. 1920.

Dotychczas pojawił się szereg przyczynków, 
rozświetlających ze strony fachowej poszczegól­
ne fazy tych wypadków. Major sztabu generalne­
go Stanisław Kiinstler w  obszernym wywodzie pt. 
„Nasza ofenzywa sierpniowa14 opisuje pamiętae 
dzieje wygnania bolszewików z  granic państwa; 
major sztabu generalnego Stanisław Roztworow- 
ski daje pogląd na „Bitwę o Brześć11; pod pułk ow- 
'nik Zdzisław Maćkowski opisuje „Działania bojo­
w e 7 pułku .piechoty Legionów14 we wrzeiśniu nad 
Swisłoczą; major dr. Gustaw Przycłiocki daje o- 
braz udziału „Artyieryi w  bitwie o RIock14 w  sier­
pniu; pułkownik sztabu generalnego Tadeusz Kut­
rzeba (szef sztabu armii gen. Smagłego) w  obszer 
mym fachowym wywodzie obrazuj© „Walki o 
Grodno i Lidę44; pułkownik sztabu generalnego 
dr. Mairyan Kukieł, pisze o „Doświadczeniach 
kampanii 1920 noku na Ukrainie i w  Matcipolsce1*; 
m:ajor sztabu generalnego, Tadeusz Różycki' pod 
tytułem ,£  dni wielkich klęsk i wielkich zw y ­
cięstw11 daje resume wypadków.

Wszystkie te prace mają charakter naukowy, 
są wynikiem stuidyów nad aktami, nie pozosta­
wiają pod względem ścisłości nic doi życzenia. W  
świetle tych prac zdarzenia wojenne roku 1920 
nabierają innego charakteru, niż ten, jakby im 
pewne koła polityczne gwałtem chciały nadać.

Naturalnie; dla szerokich warstw w yw ody 
fachowców wojskowych są zbyt trudne. Styl roz­
praw naukowych wojskowych nie jest rozrywko­
wy lekturą. Tu każde słowo ma swój walor; każ­
de zdanie jest streszczeniem czynu, na który zło­
żyło  się wiele czynników. Popularyzowanie takicfh 
prac odebrałoby im wszelkie znamiona ścisłości.

Natomiast bardzo interesujące i dla ogółu in- 
struiktywme są wnioski, jak!e  się wysnuć dają z 
tych prac naukowych. Zwłaszcza wnioskowanie, 
dokonane przez pułk. Kukiela i majora Różyckie­
go, nie powinno być ograniczone na szczupłą 
ilość czytelników pism faehowo-wojskowych, 
lecz dotj^eć do jak najszerszych kół.

TU R K IE W IC Z ,

K O R O S T E Ń

(Ciąg ćalsry).

Plrtzieijlśoie ta uwiecznił na pergaminie p. 
Iżycki, k tóry d«ar do malunku mając, konterfekt 
cfrieigo piórem w yrysow a ł, gdzie konie i ludzie, 
jakoby ż y w e  są w yiim ig kowane, jeno że  s/ię 
nie ruszają, j,aika b!a maltawdłach włclsikich, lub 
zgoła Holenderskich malairzy. Po przejściu rze 
ki. hufy 23g łę i/ ły  się w krótce w  łasy głębokie 
j szły  w ązkięm i drdżyn-almi leśruemi, budząc z 
uśpienia dziieńncgo stada jeleni;,, kraśnych su- 
h-dków, tńwdżiflwyich zający i nieprzebrane sta 
’4a dzikich świń, które warchoł ; rechctt uczy­
n iw szy, plerzcbaiły w  głąb lasu.

Pcdjaizdy, wystane naprzód, ddtfosiły, że 
w róg, będąc tu w  liczbie nieznacznej,, (wycofu­
je się ku Kcrostehiciwi, gdzie skupione b y ły  
jego siły, wyndsiztące r,a 10— 12 tysięcy hulta.j- 
stw.a, uzbrolfdnego debrze. Szte tedy chorą­
giew  PcidoMca stpdkdjn<ie po krętych ia. wązikich 
drożynach leśntyidh do w si Fedotrówka. g d ze  
starą w szy  kwaterami, przenocowała i dnia 
drugiego Q wschodżłe słońca; wyruszyła dalej, 
kierując się ku północy. W  drodze n!iic n.aldzwy 
czajuego nie izaiszło, jenlo rrroicnllejiszy nieco pod 
.|a.'zd z  pcld chorągw i Jaiztowieddej, wysłany 
poid wodzą p, Sędzimira, ś d «n 'ł  drobne pnd- 
Jaizdy nieprzyjęcietek’e, wysylainie przeważnie 
po spyżę, co przechodzące w ojsko ad deutós 
Cdfłądąć m ódo f iaiko że droga znaczyła sie oc-

W  r o c z n i c ę  Z a d w ó r z a .
£ j! p o s ia ło ś  nam  Z a d w ó n e  
P u rp u ro w e , K rw a w e  róże :
P o k rw a w io n y c h  t ru p ó w  w zgó rze .

E j! w  KozacK lcH  tam  ig ra szk ach  
S ło ń c e  się  p a li ło  szaszkach ,
S p ły w a ł m ózg  p o  p o ls k ic h  czaszkach .

EJ! ry ce rze , ry c e rzy k i  
T a n  to  b y ł  p o tw o rn y , d z ik i,
B u d ie n n e g o  p ę k ły  szyki.

I r o z b i ła  s ię  n a w a ła  
W  c b w iłi , K iedy  o k rą ż a ła  
M iasto  śm ierć  zd rad z iecK a  b ia ła .

O szczęd zo n o  n am  o h y d y
W z ię ły  w  p ie rś  sw ą  w szystk ie  dzidy
N a sze  lw o w s k ie  W in K e lry d y .

P o d  K u rh an em  d o tą d  leży  
G ó r a  t ru p ó w  b e z  odz ieży .
N a jp ię k n ie jszy  K w iat m łodzieży .

E j!  p o s ia ło ś  nam  Zadw ćtrze  
P u rp u ro w e , K rw a w e  ró ż e  i 
P o k rw a w io n y c h  t ru p ó w  w zgó rze .

HENRYK ZBIERZCHOW SKI.

„Przechodn u, pov/iedz w Ojczy­
źnie, ża jsj nakazom posłuszni...“

Qd ojca jednego z bohaterów ządwó- 
rzańskich otrzym u jemy poniższy ar tykuL

Lwów, 17. sierpnia.
Maluczko, a na zegarze świata wybije godzi­

na przypominająca nam rocznicę bitwy, która ro­
zegrała się na równana© pod Zadwórzem, bitwy, 
na wspomnienie której w  żyłach stygnie krew, 
bitwy, w  której kwiat młodzieży lwowskiej zado­
kumentował swą bohaterską śmiercią, jak Ojczy­
znę kochać powinniśmy... Ci synowie nasi, którzy

jedynczymi trupami.
Słońce m d ło  się dobrze (ku zachodowi, 

gdy wciska p rzesz ły  Usziołnir i  nie popasając 
korni, ruszy ły  rodnia dalej, przed w  w zo re m  o  
siątgnąWsizy w si Czołów ką. cid której <Ło Koro 
Stenia nie była w ęcej, jak na 4 paićiertze drogi.

Tu regimenltagz poistkcczył Idu szw adro­
nom patriów Zbrówsklego i Rutkowskiego: 
,jPójdziec'e mi W tezroośdoiw ie proste, jakol 
sierpem rzucił, ku mośtclwi nią rzece i. w yb iw ­
szy zeń osioinę, w  dlrobiażgi prochami go roz­
sadzicie! W ró g  u!3kazdmby w ybudow ał madhl 
niy cikrutne, beHlkatrdiaimi zwane i trzym a je pa 
Hamtej stronie rzek', po wysadzeniu mofstu, die 
będz:e nas mógł z  onych z  dział i gad aczy  
razić11.

P. Zbrowski pclkraśnllaił jęnio ■z izaidowole- 
,n?,a i. mjachmąiwsizy buzdyganem, ruszył z ko- 
pytą, za nim ludzie, k rzyk  niieczynliiwszy, poir- 
walll się, jako stado spłoszonych drcpi. W tem  
noc jes'enui3 zapadła, hufiec 'ZiwcilnSI krolku i jął 
posuWtoć się cistrciżmie, b y  nlepcistrzeżolnym 
przez czujrtago w roga mostu osiągnąć. W tem  
w  szeregach p. Rutkowskiego «g ie r  s W y  za­
rżał. „NcSzczalk, Kanczlmatrz, Czubifteki, Ka­
sperek11. jął grom ić sw ych taołrnenzy pclrucznlk 
psia krew, ps;-a krew , trzym ać cugle k rotko !14 
L ecz  już by ło  zapóźrao —  salwą jalkaby orzech, 
zgry z ł i kule, szumiąc noksztsłt roju pszczół—  
przeleciały nad głow am i jeźdźców . „L ichych  
mają strze lców 41, rzekł p. Zbrowski —  „kule, 
jalko w ;id'z:c>e, przenoszą; a teraz z konS i do 
bandclletów !14 D w ie trzecie zeskoczyło ,z kor.i 
i stanąwszy w  szeregu, podsypal’ suchego

w  czasie obrony Lw ow a przed inwazyą ukraińską 
już raz zakrwawił1! się byli, a na ponowny zew Oj­
czyzny, pośpieszyli z pomocą i sformowali od­
działy ochotnicze, aby zasłetnió znowu swoją pier 
sią polski Lw ów  przed inwazyą bolszewickiej ar­
mii Budenmegoś legli na tych polach jak Leonidas 
ze swoimi 300 spa-rtanaml. Wynik walki był z  gó­
ry do przewidzenia. Byli już ze  wszech stron oto­
czeni, trzykrotnie nieprzyjaciel w zyw ał ich do 
poddania się, lecz orlęta taasze wołały zginąć, a- 
nilźeli popaść w haniebną niewolę bolszewicką, 
bronili się dc ostatniego nabojii... I użyźniła się 
znowu ta Ukochana polska ziemia obficie krwią 
naszych synów, by zadokumentować czynem sło-

prochu ma panewki, czekając dsllszycJi rózk> 
zów. „Ognlią“ — zabrzmiafe kclmendia, Z samo 
pałów  łurktr&ła, jrlk jeden „Naprzód44 —  ruszył'' 
miarowym krokiem, a cd mćistu rozległy się 
pojedyncze już tylko strzały i zaWim htózle pa 
nów Zbrowskktgo i Rutkclwskiego dcsizŁl dto mo 
stu, już wróig pierzdrliwy ustąpi, adstnzeliwu- 
jąc się tyflko _ zdaiteko. „Sprawiajde ml s’ę 
watsznTdściCWie ż^nt-a41, rzekł ip. Zbrawsiki', hul- 
taijśitiwo; to mdże dać zn:a:ć do swego plugawe­
go dciwódiztwa —  wnet cni tu ruam dyalbłów 
n;3igromadzią, a z  tą potęgą nie źdyJertżym44. Ja­
koż p. Chojnoicki zabnsił 'się żyw o do rcfbcjty \ 
w niespełna 2 ipiaderze podpalił iobit, prowadzą 
cy do kiszk5, zr-dbfony ze stoalonegd płótna '; 
wypchanej do 'tw,aird:a prochem, a grubej, jrk 
pqmię tęgiego męża. a wówczas połączył s'q 
ze _ swetmi. Wnet buchuął słup jaskrawego c- 
gnia j potężrty huk wstrząsnął pctwfetrzem, 
Odłamy żelhza [ drzewni, wyjąc jak dusze po­
topione, wyleciały w  ,powietrze \ po dJug'oJ 
chwili spajdły ciężko pa ziefmlę. „Maiter Dei jak 
td w y je “ rzekł ,p. ZborcWsiki, ,ja wie otwł-era.i- 
cłe tam gęby .alby kawał mdstu któremu do 
brzucha rde wleciał, —  do kdni — na koń!** Od 
dział uusżył stępą ku swofm.

( C  d. iv
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wa pfeśnn „M e damy ziemST*
I w  jednej chwili przecięte zostało pasmo Ży­

wota tylu młodych i nadzieję rokujących synów 
Ojczyzny,-, zgasły różowe sny o przyszłości za­
równo młodych śiidcrć bohaterów, jakoteż przez 
ich rodziców... I stała się rzecz cudowna w  le­
gendzie, okropna w  swej rzeczywistości-: dwie­
ście kilkanaście nierozpoznanych trupów...

Kiedy przywieziono do Lwowa 7 trumien ze 
zwłokami poległych pod Zadwórzem bohaterów i 
urządzono im wspaniały pogrzeb, na który wy- 
h g ły  olbrzymie tłumy chcąc uczcić godnie pamięć 
poległych, wówczas podpisany drżąc, aby nie do • 
wiedzieć się prawdy, przypatrywał się z boku tej 
wspaniałej manifestacyi, trawiony gorączka nie­
pewności, czyli terr wie tiki pogrzeb był pogrzebem 
i ?ego syna. Ból ściskał seroe i łzy cisnęły się do 
oczu... lecz przemogła nadzieja: a może nie zgi- 
stąl, może wróci z niewoli...

Trag;zmy tej bitwy i ofiarność obrońców p o  
l,-ga ły  taikże j w  tem, że chłopcy nasi byli tylko 
ideowymi skautami a nie wyćwiczonym' żołnie­
rzami, źe posłuszni rozkazowi dowództwa bronili 
się do ostatniego naboju, poczem jako bezbronni 
-'wmontowani zostali przez dzicz bolszewicką. 
Ten krwawy masowy chrzest lwowskich harce­
rzy będzie stanowił jedna z najpiękniejszych kart 
Lstaryi harcerstwa polskiego, bo w  bitwie teł 
ł rwawym  alfabetem' wypisali oni dogmat swej 
rycerskości i nieskazitelności...

Francuzi, których synowie z bezpi zykładnem 
poświęceniem i patryołyzmem w  światowej wal­
ca odwetowej z Niemcami ginęli masowo, tak, że 
jiies zamsze można było przy chowaniu zwłok a- 
Fnpskować wszystkich poległych, uczcili bohater- 
skeść swycb dzieci przez wsnólny grób żołnierza 
nieznanego. Pcd lakierni tryumfalnym pochowano 
z rtoks idezcane, a grób ten otac.mją Francuzi i-aj- 
większą czdą. I nasze społeczeństwo nosii się z 
namiarem złfeżenła trumny nieznanego żołnierza w  
Podziemiach Wawelu. A czyż kurhan zadwórzań- 
tw  nłe fest naturalnym grobem nieznanych żoł- 
r 'erzy polskich, swioją. piersą zasłonili Lw ów  
przed najazdem bolszewickim?...

Mogiłę eadwórzańską powinniśmy otaczać 
iaik wajwiększ^ czcią, bo w  nie] śpią- nieznani ry­
cerze, z  których kości wyrosną, kiedyś m śrcie1e 
naszej wiekowej niewoli. Do tej mogiły urządzaj­
my jak najczęstsze pielgrzymki j starajmy się o jej

r r^  ozdobę, be w  niej śp*ą nasze dzieci- lwow­
skie Orlęta.-

• • *

W  tym roku z  licznych powodów nie udało 
się zorganizować w pierwszą rocznicę pielgrzym­
ki do Zadwórza —  w  przyszłości zajmie się tem

specyałny kr-nitet Straży Mógił łp o d ^ e y a - Zł  
dwórzanska) zawiązać się mający, który pomię­
dzy innemiil będzie miał za zadanie wydanie „Je­
dnodniówki Zadwórzańskiej“ —  jako księgi pa­
miątkowej lwowskiego' harcerstwa.

Dr, W . Ramert.

5  z  l Ł  o  1  n  i  c  ł  w  o  n a  K r e s a c h ,
Trudności w orgcnizacyi szkolnictwa.— 'Tylko jedno gimnazyum pzństwowe. 

Konieczność inlezywniejszej akcyi. —  O  pomoc szybką i wydatną.
(O d  itajsziesra specyaiwego spraw ozdaw cy.)

II.
Na, Kresaich, w  sierpniu.

Cl‘rb) Trudności duże w  orgainfeaictyS szkol­
nictwa pcfwszecbneigio —  pisze icMej autor re- 
ferofcu —  WaiStręcza brak saimcirząjdu. NMr.ra 
sejmików pow iatowych, rady gmrólne ziaczyna 
jią dojpiaro funkicyOnowćić, stad niema mdżmr,- 
śoi pndagńilęcia sp( Beczeństwa do w spółpracy. 
W szystko le ży  w  ręku właldz szSrofctsicą, któ­
re pracują z  egromnykn trudem i wysiłkiem , 
zwłaszcza gd y  -się zw aży , że pdszuzcgólwe po­
w ia ty  nrają często p-onad 5 tys ięcy tor- kw . 
a kofmurtikacya jest uardizo utrmJnNnia. P rze ­
d e  dotąd jeszcze musi się w ozić  pieniądze z 
W arszaw y w  walizkach rva wypłaltę p liberów 
nauczycielskich', gdytż 'nie dalłd się dioitychczas 
przeprowadzić a'sy@niowati"ia 'kredytów przez 
pcwialtawe krasy śkianbcłwe. Przytem  minister­
stwo 'skarbu jest często miaiłostkcrwe i niedoce­
nia w y ją tkow ego  pototienią kresów. Wstara iw  
szy przed rdtoem blizko do budżetu ipewrre su­
my, 'którę diz®ś wskutek 'spaidku wiatluty tnie od 
ftaiwia%(j!ą zupełnie Stosuńkolm, nie chce z g o ­
dzić się (P3 “eh pddlwyższjeme i stąld t e  11 in­
spektorów Szkcillnych w  okręgu za ledw ie 3 po­
siada, koniie, zaś kurator cikręgu musi zacdowt> 
lać Się tefm, lże mz  w  budżecie pół mifortai ma­
rek ds| sajnJcbód j szofera w  etacie, Jdk tafcie 
polsf ?pciwaw:e  lutrudnifei wszelką działalność ar- 
ijafnfizaicyjrą j ile taika/Oszczędfność dwu oh' tub 
trzech rryferlów tmierek .przynosi' szkotdy Pań­
stwu, każdv łaltwO oisądzi,

W  szkolnictwie' średniem tetniaiłó dotąd w 
w o jew ództw ie tylkct ijedmo' g torcaizymr państwo 
w e  w  N eśw ieżr. a pozą frdm <Sw» prywiatnó 
pcIŁsitoe w  Ludzie j; Nowogródku. Z  czasów  in- 
waizyi zostało zato 14 'szkół śtodnich roisyj-

stoch. Ministerstwo O św iaty izrózumfiak* po­
trzebę szybszej akcyii Pa kresach i zezw óko l 
nfa o(tw,ar.de pa.ństwjW jdh gJmuazyów w  No­
wogródku, Iidzto, Slodfuie i Dziśrie, oprócz te 
go abćecalłó pcimoc dla kilku prywUtoyfcb gitn- 
nłaizyów, które pratwddP&dobrie pcrwsfc^ną w  
W ilejce, Wclłctżyrtie i Gląbckiom. Naturalnie, 
że i tutaj w  wy-ższym jeszcze stopriu głów ną 
rolę gra pozyskame d ł Pauczycielskich dJa 
tydh zakładów. M-afą 'być również otwiatrłe z  
mewryn; rejtoem szkolnym semipatrya wSuozy- 
cięlskte męskie w ’ Mołodeczraie i Nieświeżu 
i żeńskie rw, Szczuczynie. 4 prepairaWdj’- ffi?ruozy 
ciWlskie i jedtia łub d W e szkół zawcidolwyćh. 
Na te w szystk ie zak łady trzebal jeduak już 
w iększych budtyrSków które zmofwu wyuragafa 
rentoutu, pctłąjazdnegó ze  iZrracżmeijSzemS w y - 
datkalmi. I znioiwu trzeba chodzić c!d Wiłajdzy 
d:o, W łaidzy i prosić bezskuteczne. Urząd Od­
budowy ośu%(d!cz?), że państwowych bud?^- 
ków  nie remontuje, Okręgów®. Dyrekcya Rt> 
bót Pubłiczn,ych, że przepnow iato ją  ty to i kfepł 
taliPy rerpomtt, a mtnfeterstwo' Oświóczeuiat, że  
np ted cel funduszów nie posiądą.

Stąd t^KO jeden writosek, że  jak sremn* 
kt rtf" kresatoh jeszcze są rótżwe od rycłi w  Krar 
fu, j:ak znis-ztczetńe tych okoPc jest więkfelzfe. tak 
i gkeya pań,sttwoiwia tubaó pówinną być initen- 
sywPiejisżą i szą bszą. Pow inniśm y k resy  uwffl- 
żad faikc tererr pewnego todzjatju 
i jeżeli chcemy, ;by je njaroowirći okteyskać d®a 
RzeozopcGpałitej t z-.ętrzcć ślady ruisy^kaicyt, 
musimy n;ę ża łow ać trochę pienaęcfay, iby szkol 
n&ctwie, które tak w ielką w  tytm kterunka g r^ ro  
lę, wzntoiCnfsć i roiziszeszyć.

Jeszcze śłowo do naszyto!: Tow arzystw

'W Z Y  BANDPOW SKI.

Z a d w ó r z e .
Lw ów , 17. sierpTa.

■mr.> \ jakże ja mogę o  tem ,p sać, kiedy tam' nie 
byłem 1 nie ma-m najmniejsziego wyobraiżenia, co 
się tam dza.o!...

—  Każdy oarra powie!
Każdy! Fhzesada, absolutna przesada! Lwów

nigdy ni; opowiada o swycb bohateustwach, . ■ 
bbj o utah mów.ć, a już boha-ierowiie sami są tak 
rudn' i tak piewprawni' w  « powiadam i u, iż pewna 
dama n'edawno oświadczyła ma, że woli najba- 
f-ahiiejszego literata od' najbardziej autentycznego 
bohatera.

—  Nie. To m-emożliwe. G'iż ja potrafię o tem 
napisać? Gdybym był wtediział wcześniej, zna- 
jazłbytn coś może w  jakiem archiwum. Ate tak— 
Gdzeż ja co znajdę...

— Wierzę, że pan znajdzie!
Znowu „wierzę*1! Dlaczeyo zaraz „wierzyć**? 

To przecie gwałt moralny!
—  Kiedy ja nawet nie wiem, co to jest, to ca­

łe Zadwórze.
—  Nasze Termopyle lwowskie!
'Nie cierpię tego wyrażenia. Słowacki nam za 

te Ternopyte tak nauTągał, tak zresztą niespra­
wiedliwie naurągal... Roeci nasi są czasami więk­
szymi patryotami greckimi ,niż polsik:mi... Kiedyż 
Inne narody nauczą się mówić: —  To  nasza Sa- 
mosiiera! —  (iłb —  To  nasze „Zadwórze**!

I skąd wziąść świadka? Pytałem. Powiedzia­
no mi:

—  Prawie wszyscy polegHi.
Pewnie, że ich garstka została. Ale gdzie Ich 

szukać?

Zupełnie ziaryziony ! z ły  —  bo mnlałem już 
swój getowy, wypielęgnowany temat —  nad! w ie­
czorem spotkałem pewnego przyjaciela.

— Słuchaj! Nie wiesz przypadkiem ezjego o 
tem Zasdwórau?

Popatrzył ma ufnie zdziwiony.
—  Rozumie się, że wiem.
—  Co tam się stało?
— To, wiesz, było w najgorszych dniach. 

Wszystkie ®nie kolejowe —  wy jąwszy na Prze­
myśl —  były przez bolszewików odcięte. Wojska 
nasze cofały się od Zbroczą, prawi* bez oporu. 
Panika w e Lwowie była straszna, to jest —  nie 
panika, lecz zupełna apatya. Ludzie niemal czuli 
nóż ma gardle. No } wtedy iposzedł ten bataljon...

—  W ięc to Oył bataljon?
— Lotna kohrmra Abrahama. Najwyżej 600 

ludzi—
— Artyleryę mieli?
—  Tylko karabiny maszynowe. Był to bata- 

ljo,n ocbotaiczy- Małopolsk 'ej Armii Ochotniczej. 
Ja ich widziałem na podwórzu w  koszarach za 
marstyno wsktoh. Trochę starych żołnierzy, trochę 
dojrzałych mężczyzn, a resztę —  same mikrusy. 
Jak tylko ich zobaczyłem, pomyślałem sobie: —  
Ta to nie da rady, będzie źle! —  Ale w tym ba­
talion ie byli przeważnie daw mi obrońcy Lwowa. 
Prowadzi! ich kapitan Zajączkowski, zdaie mi się 
notaryusz... Poszli i okopali się po obu stronach 
toru pod Zadwórresn. Bolszewicy, można powie­
dzieć, podchodzili już pod rogatki miasta. M y się 
z  n mt bi§ już w  Sokolnikach. No, a oni, ten ba­
talion, stawili (m opór, zatrzymali wielką kolumnę 
bolszewicką.

—  Jak długo b twa trwała?
—  Dobrze nie wiem, coś półtora dnia... Bili 

się wściekle, tak —  naprawdę.

ich przełamać, il młe mogfi. Cały bataliom zjJna? — 
prawie wszyscy —  wraz z dowódcą pierwszy 
raz, od granicy, bolszewicy uderzyli łbem o mur, 
na trafJii na opór i zrozumieli, że ni* tak łatwo 
wejdą' do Lwowa. Gdyby ofe ten bata^on i oto te 
mikrusy, weszliby z pewnością do mfesta, bo już 
było zupełnie źle.

—  Dlaczego koniecznie „mikrusy**?
*— Jak zobaczy#, że  itakte dzieci tak wtśtiiek$ei 

się biją, to zrobiło (na nich w rażene moraSw... I 
na prawdę —  to była> wiefica .rz;eęz. M ' tym bata- 
Ikwiie byli' cywile^ którzy nie ttmleffl siup z bronią 
■obchodzić... A  jeszcze daoo Jm francuska hron, 
w ogók  mało zinamą^

—  A  'Jaczego ty twierdzisz, ze ten batalion 
pod Zadwórzem zatrzymał bolszewików?

—  Tc fakt. iNiSe mogli s'ę ruszyć naprzód. Po­
wstała zwłoka, podczas której inne bataliony za­
jęły stanowiska ma linii obronnej, a równocześnie 
gen. JarraszajtiS z  dwunastą dywizys mygł nadą­
żyć  il 'Ot. znów atakował Budionnego *  tyłu. W te­
dy 'bolszewcy zrozumieli, Iz tak łatwo do Lw ow a 
mie wejdą i cofnęli się. Z odsieczą przyszedł mia­
stu Januszajtis, ale tem batafbn pod Zadwórzem 
zadanie swoje wykonał. Prawda, żginął, ale bol­
szewików do miasta nie wpuścił...

—  W ięc znowu ..mikrusy"?
— E, „m lkrosy"! To  by}i: starzy żohńerze, 

choć -riłodzi! chłopcy. T o  jedmo można po-wiedzieć: 
Poć Zadwórzem Lw ów  dał, cc miał najlepszego.

■ —  Szkoda, że nie mam żadnych szczegółów.
—  Ale zawsze warto byłoby wiedzieć, ilu ich 

było...
—  N b  o to chodzi, ilu ich było, ale iacy... A 

tu nikt nic skkmie, jetślj pow ie: 'Najlepsi chłopcy 
z  całego Łw oya .
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M św ^ow yid i, Jalk Mateierzy szk-ctoej i  Towar 
rzystwia szkoly lu d n e j. Break tu wsizelBknoh 
środków do (pracy oś w- a/t oavej pozaszkolnej. 
Biraik zupeloy książek do czytatiia chetyfe) dla 
ludtu. ale j dla natuczydełi, brak sk^Optkotii/W' 
i przeźroczy do wyM:idiów. Poimictc szybka w 
tym kierunku jest konieczną i przyniesie z  pew 
treścią sowite ciwicoe.

D la-pracow ników  Kuratoiynm i Inspeśkito- 
rów , JOko też 'nawciprzybytwiaifących sal nauczy 
clelski ch do mi ais t Jest kwestyia braku miesz­
kań i tefcsilów 'dlta urzędów przyczyną w iel­
kich trudności i n iewygód. Bo poza zntszcze- 
tóem miast odgryw a tu rolę jeszcze kwattero- 
w;a'nie (wojska, 'które zabiera, dla siebie 'najlep­
sze detmy. Natwet w  tych 'miejscciwościaich, 
gldzle istnieje diotslakeczna aiWść (budynków ko- 
szarawych, jak rfeiprzyklald w  Lkiizie, imeeisz- 
oza .się po dctaaich pryw atnych prostych żbł- 
'rili-erzy, (podczas gdy urzędnicy cywSnii po 'kil­
ka  miesięcy nie mogą dostać atna jednego na*- 
wet pckcju. Tcisatmd dzieje się i w  Głęfooiłćem 
5 w  Braislaiwlu i w  tfnlnych miafstcczkttoh, Zaiwar 
cle petooju ddtychczab 'tite *wywiaa-fo petd tym 
utzględem w  tych •dkcite.ach żadnych błogich 
skutków.

Przytoczy łem  ten meimoryał w  esiłośd dtla 
tego, alby nóe potrzebować przytaczać inhtycłi. 
Tcłsairtd, co tu czytam y o stantie i patrzefoach 
szkdnlctwiS', pcMLe fetżdiy starosty a nawet 
wojewoda’, m ów iąc o Stolnie i potrzebach sw e­
go w ojew ództw a. Tesalme będą utyskiwania ną 
W,a*rszalwę, znieaerpbwfcn e dicW igsdh się au- 
tdntomi, w reszcie gniewny, sdtumiorjyi syk  w  
•stronę wiejską.

Rusini anektują 
„Kasy reśfferzenowskie".

Lw ów , 17. sierpnia.
Z 'powodu 1'lkwidacya Wydziału krajowego, za­

rządzono również kkwidacyę Patronatu ispólek 
oszczędności i pożyczek (reŁJfeizenek), dla których 
tworzy się na całą Polskę specyalm. organizacya 
centralna z  osobną kasą centralna. Skorzysta®. z 
tego Rusan; i postanów 3i przeprowadzić órgantea- 
cyę ukra ńslkicb nefffejzeai&k, którą ma się zająć 
specyatoę zoirganizowauy niedawno „Komitet or- 
ganizacyri koopratyiw" (Kok.), pod przewodni­
ctwem prezesa inż. p. Juliana Pawlikowskiego. 
Na pos'.edzeniu tego Komitetu, odbytem w  pierw­
szej połowie tego nteyiąea, po referacie dyrekto­
ra p. Sajewicza, postanowiono odnieść s ę  przez 
Krajowy Związek rewizyjny *Jo wszystkeh re'f- 
fetztmek w  kraju. 0 wznowieniu działalności ! przy 
stąpienie do tegoż Komitetu, jako do swego pa­
tronatu a d0 Krajowego Związku kredytowego, 
jako do swojej centrali finansowej. Jest to dalszy 
ciąg dążności separatystycznych Rusinów na polu 
ekomwwcanem, kontynuowanych konsekwentnie od 
zeszłego roku.

PoSicya małopolska najlepsza w Polsce.
Rozmowa z głównym komendantem policyi państwowej p. Hentschlem.

Ustawa sejmowa o policyi. —  Wzrost przestępczości. —  Rodzaj przestępczości 
w sezonie letnim. —  Policya na kresach. —  Niskie pobory iunkeyonaryuszy po­
licyi. —  Konferencya z prasą warszawską — Szkoły policyjne i popisy. —  Chęć 
zbliżenia policyi do społeczeństwa. —  Policyant-obywatelem. —  Redukcya per- 
sonalu. —  Kwestya nadużyć. —  Sprawa fuukcyonaryuszy Dyrekcyi policyi we

Lwowie.

Reforma ustawy małżeńskiej
(UKR. SOCYALNA DEMOKRACYA, ZA RO t »  

WODAMI.

Lw ów , 17. sierpnia.
Po  separaeyi, jaką organ ukr. socyałnej de- 

mokracyi „Wpered“ zapowiedział bolszewikom, 
kruszy on równocześnie kop e w  artyk. wstępnym 
(N. 137d') za reformą ustawy małżeńskiej... w  Ga- 
licyj wschodmróej. Powołując srę na zmianę tej usta 
w y  w  Czccboslawacyi i Austryi udowadnia, że 
po siedmioletniej wojnie wytwarza ona tysięczne 
tragetiye wśród społeczeństwa, to też przesta­
rzała ta ustawa, powinna być obecnie zniesioną. 
Biada, wkonou „Wpered", że ustawa taka obowią­
zuje jeszcze w  Polsce i smuci się tem bardziej, że 
jak twierdzi, —  obecny Sejm nie przeprowadzi 
tej reformy.

Naczelny Komendant PoEcyi P. p. Hen- 
tschel, bawiąc wczoraj w  naszean mieście, 
przyjął naszego współpraco wn.ikat!), udzie­
lając mu szereg imformacyi, które zapewne 
zaintei csują naszych czytelników. Oto co 
powiedział p, łlentschel:

Lw fls, 17. sierpnia.
Bawię bbeonie na urlopie —  rozpoczął nacz. 

kom. PP. i przybyłem do Lw owa prywatnie. 
iJak wiadomo, ustawa sejmowa o poi, przewiduje 
ujednostajnienie jej na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej. Zastosowanie tej ustawy tutaj we Lw o­
wie wczoraj weszło w  życie. Nastąpi mianowicie 

rozdział władzy 
między Dyrekcyę policyi a poficyę państwową. 
Dyrekcya policyi będzie władzą służbową komcm- 
idy policyi państwowej i będzie sprawować mad- 
Izór nad jej czynnościami, oraz będzie działać w 
| sprawach administracyjnych i karania przekro­
czeń policyjnych, podczas gdy policya państwo­
wa obejmuje

wyłącznie służbę bezpieczeństwa.
—  Czy bezpieczeństwo w e Lwowie przed­

stawia się gorzej niż w  innych środowiskach w  
'Polsce?

—  W e wszystkich większych miastach, a tak 
że i na prowmcyi przestępność w  porównaniu z 
jJatami przedwojennymi
) ogromnie się wzmogła.
jTen sam objaw, daje się zauważyć mietylkó u nas, 
'ale także w e wszystkich państwach zachodnich, 
które stalę powiększają stan liczebny policyi. 
j Jedną z  przyczyn wzrostu przestępności w* 
Ostatnich czasach u nas jest —  zdaniem mojem —  

napływ obcej bitirtości,
'e to specyakie w  Warszawie i Lwowie, przyczem 
!! ezpieczeństwo waha się w  stosunku napływu. 
IGbecrry sezon letni jest 
! sezonem złodziejskim,
1 iórym ciepło i pogoda jest pomocny w  ich pracy. 
Z chwilą zniżki temperatury, ten1 rodzaj przestęp- 
rości zmniejsza się. Złodziejom letnim 
I publiczność sama idzie M  rękę,
[zostawiając na noc otwarte okna nawet w  nńesz- 
Ikaniaoh partemvych, a wyjeżdżając do letnisk, 
.letnicy

zapuszczają stóry w  oknach,
co jest najlepszym wskaźnikiem dla złodziei, że 
iw takich mieszkaniach niema nikogo.
J Najtrudnejsze zadanie ma policya na kresach. 
Orgauizacya postępuje tam1 bardzo powoli, wsku- 
Itek fatalnych stosunków lokalnych. Bardzo do­
tkliwie daje się tarrr odczuwać

brak łokall dla sakół pcłłcyjnych 
0 to w  szczególności w  Tarnopolu, Lucku i Brze­
ściu Litewskim.

Państwo nasze stoi óbeonie
pod znakiem oszczędności 

dlatego zredukowało personal, wychodząc t  za­
pady

że nie Ilość, ale jakość deeycfcsjê .
;W  roku 1919 było około 18 tysięcy funkcyomaryii- 
szy policyjnych, podczas gdy teraz jest tylko 9 
tysięcy. Istmejąca już trzeci rok pofieya państwo­
wa, posiada obecnie 50 proc. personalu wyszkolo­
nego systemem prewencyjnym czyli uprzedzają­
cym, który przewiduje ruchomego patrolującego 
pohcyante, kontrolowanego przez władze. Mimo 
to jednak konieczne jest

współdziałanie spofeczeństwa z  poI*cyą 
w  tropieniu zbrodniarzy, które to współdzśałanre 
dotychczas jest bardzo znikome. Z powodu m- 
zkich poborów funkeyonaryuszy policyjnych, bar­
dzo jest utrudniony dobór odpowiednich sił, utbo- 
wiejB w taikich warumkacł jest brak ch,ętnydi- zdoJ 
mych ludzi

Najlepiej zoórga^zowaitą jest policya w  Ma-
łopolsoe,

posiadająca silne kadry dawnej żandarmeryi kra­
jowej, następnie wielkii procent sił prawniczych, 
dochodzący 60— 70 proc. i dlatego uważam 

małcpolską poScyę za r.|a}l©pszą.
Stosunki admintstracyjpo w tej częśd Potoki są 
utrwalone j dlatego lżej tu je$ pracować niż na 
kresach.

Policya urządziła w  Warszawie kóraferencyę 
z prasą, dnia 4. fipca, na której to zaamjanmono 
reprezentantów prasy z  działainoScSą poficyi. —  
Nadto projektuje się urządzenia

szeregu odczytów dla publiczności 
o działalności policyi, połączonych z  udzielamem 
przestróg i rad.

W  Warszawie istnieje Szkoła Główna dła 100 
oficerów i 200 przodowników, nadto w  każdym 
•okręgu jest szkoła dla 300 przodowników z  fcuiv 
sami 3 i 4 miesięcznemi, kończącend snę ptthftcznym 
'popisem, mającym na celu zademonstrowani dzaia 
jłalności policyi oraz jej kultury fizycznej il inte­
lektualnej. Celem moim —  mówił Henrachei,—jest 

zbliżyć poityę do społeczeństwa 
łby znieść te głębokie uprzedzenia, jakie sic wi 
(społeczeństwie zakorzeniły od czasów poflcyi o- 
ikupacyjnej i liczymy przy tem na pomoc prasy, 
Policyant bowiem jest obywatelem polskim i Jako 
haiki upoważniony przez innych obywatel: do peł­
nienia swojej funkcyi, miitsi mieć zaufanie. Goi się 
tyczy kwestyi nadużyć w_ poEcjd, to wszeBde 

poszcz^góluo nadużycia bywają baótene, 
poczem referat prasowy Głównej Komendy Pok 
licyi, wysyła d;o prasy wyjaśnienie.

Mimo szczupłych ram etatu dla fraikcyona- 
ryuszy policyjnych, wydał p. Hentsohel miejsco­
wym władzom poJicyjnym 
zarządzenia w sprawie uregutowairda stosunków 

między niższymi funkeyon. <fyrdccvs ipcUcyi, któ­
rzy przechodzą obecnie na etat Pol. P „  między Hctó 
rymii w  ostatnich dniach panowało niezadowole­
nie, wobec czego należy się spodziewać, że przy 
dobrej woli miejscowych władz, nastąpi ureguło- 
wanie stosunków, ku ogólnemu zadowoleniu.

Nowe credo ukraińskie] partyi 
socyalno-demokratyczne].

Zwrot na pfawo. —  Lekkie odsunięcie się od 
bolszewików.

Lwów, 17. sieronia.
Likwidacya rządu Petlury wywołała w obo­

zach ruskteh zakwestyonowanie wogóle tak spra­
wy wszechukralńskSej jak federacyę z Rosyę i sto­
sunku do niej partyi ruskich w Małopolsce wscho­
dniej. Po polem ce na ten temat w pismach 
ruskich, wypowiada się nereszcie otwarcie organ 
ukr, soc. demokracyi „W pered" w następujący 
sposób: .Dążeniem i celem partyi naszej była, 
jest i będzie samodzielność polityczna i zjedno­
czenie etnograficznych ziem ukraińskich. Lecz 
nasza samodzielność państwowa, to nie samo­

dzielność obozu burżuazyjnego. My walczymy 
nie o formę, lecz o treść. N ie twierdzimy, ża 
nam jest obecnie obojętnem jaka będzie samo­
dzielność Ukrainy, My nie budujemy naszej przy­
szłości na sfinksach, które mają przyjechać z za 
morza i zbudować nam państwo. Podstawą na 
jakiej opieramy państwową budowę Ukrainy — 
to pracujące masy wlościaństwa ukraińskiego i 
mas roboczych, których słuszne prawa muszą 
być w zupełności zaspokojone. Jeszcze jednegą 
faktu nie souszczamy z oczu.

Wiemy, że nadeszła cnwila, iż nie tylko na­
rodowe żądania będą zaspokojone, lecz także 
musi uledz sfandwczej zmianie i socyaine obli­
cze świata. Ustrój kapitalistyczny zachwiany, s 
padną także te idee, które on wspierał, którs 
były mu potrzebne dla jego chytrej polityki. Ros*
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częła się era republik oocyalistycsnych. Taką 
e publiką jest dzisiaj Ukraina. I jeżeli stajemy 

■v jej obronie, jeżeliśmy bezwzględnie wystąpili 
przeciw wszystkim jej wrogom, to nie oznacza 
to, że uważamy ją za ideahiem spełaienlem ma­
rzeń naszych. Występywaliśmy i występujemy 
przeciw wszystkim panmoskiewskim aspiracyom, 
chociażby one kryły się pod pokrywkę radieńskę 
tak, jak występy wali przeciw ni:j i występują 
wszyscy zacni przywódcy rządu radieńskiego.

Samodzielność obecnej Ukrainy, chociaż 
i ograniczona pewnemi umowami o charakterze 
gospodarczym i wojskowym z Rosyą sowiecką, 
nie jest dla nas federacyą. "1 o tylko współdzia­
łanie mas proletaryackich na Ukrainie i Rosyi, 
to tylko łączność światowego proletaiyatu so- 
cyalistycznego wobec tych zadań, jakie przed sc» 
cyalistycznymi republikanami Wschodu postawiła 
rewolucya.

1 chociaż istnieją jeszcze tarcia, cho­
ciaż wyłaniają się nieporozumienia mamy 
gwarancyę lepszego bytu. To też dla każdego 
socyaiisly, dla myślącego rewolucyjnie marksisty, 
współczesna Ukraina musi być tym kamieniem 
węgielnym, pa którym powinien opierać program 
państwowej odbudowy Ukrainy. Oto nasze sta­
nowisko. N ie podoba się ono ukraińskiemu obo­
zowi burżuszyjnemu, jakkolwiek nie przeszkadza 
bno w niczem samodzielności, ani jedności.

W obronie własnej
i przemysłu krawieckiego.

Lw ów , 17. siecnaia.
Pod tym hasłem wczoraj odbyło się w  sali 

izby Rękodziełu czej Nadzwyczajne Walne Zgro­
madź ome krawców i krawczytń zwołane <przez 
Stowarzyszenie majstrów tegoż zawodu.

Zgromadzeniu przewodniczył Sołtys, sekreta­
rzowali Czerniak i Sozański,

Sprawę ułożenia cennika referował Sozański. 
W  dłuższem przemówieniu wskazywał na kotnie- 
czość ulożanda cennika. Kon eczność tę motywo­
wał wzmagającą si'ę z dniem każdym szalejącą 
drożyzną artykułów pierwszej Potrzeby spadkiem 
waluty i ciągłymi żądantam: podwyżki płac czela- 
iników. Wkońeu swego przemówienia postawił 
wniosek, by wybrano •złożoną z  pryncyipałów i cze 
iadnków stałą komisyę cennikowa, której zada­
niem byłoby przez przeciąg całego troku zb ora­
nie się raz ma miesiąc celem unormowania cen w e­
dle ceji żywności.

W  dyskusyi, jaka w yw ażała  s'ę .przemawiali: 
Kozłowslka, Weinstein, Kaznowski, Winkowski, 
Silber, Efcłbel, Kobetr, Czermstk i delegat czeladn- 
kóy/ krawieckich Wołcz. Prawie wszyscy powyż­
si m o w y  domagali się, by cyfrowo w  'pismach 
preistaw:ć publiczności Ile obecn'® zarabiają w ła­
ściciele pracowni krawieckich, by zrzucić raz ze 
siebie niesłuszne miano paskarzy. Poruszono też 
E>prawę Zakładu odzieżowego, który chybia celu, 
tandety sprowadzanej z zagranicy i sprawę klien­
teli ze sfer urzędniczych. Stwierdzono też, że kil­
ka firm, których klientela składa się z paskarzy 
wcale m e  jest reprezentowanych ma sali. Firmy te 
wyłapują od kolegiów i .przepłacają robotników 
ze szkodą nie tylko innych, ale całego społeczeń­
stwa. Wkońeu po dłuższych targach wybrano do 
komisy# cennikowej: Pelczara, 'Maternowiskijego, 
Śliwińskiego, Lpmamna, Wędrychowicza, Kozłow 
ską, Mojżesza Silbera, Bruna Spunberga, Uszera, 
Szapirę, Nathana Longrtla, Maksa Scheera sen. i 
Maksa Scheera jun. Komisya -ta rozpocząć n- 
rzędowainie jutro.
-  Po wyborze komisyi uchwalono kary w  w y ­
sokości 200 i 500 marek na majstrów, którzy nie 
będą się zastosowywali do uchwał korporacyj­
nych i Zgromadzeń.

Następnie przystąpdno do drugiego punktu 
porządku dziennego „założenia szkoły zawodowej 
dla uczni krawieckch“. Sprawę tę omawiał prze­
wodniczący Sołtys. Potrzebę założenia taikiej 
szkoły uchwalono jednomyślnie. Ze względu na 
ważność tej sprawy omów my ją obszernie w  na­
stępnym' numerze naszego ,pisma. W  .pokrewnej 
sprawie, bo uzupełń tających kursów dla uczni! kra­
wieckich zabierało głos kijku mówców. Wszyscy 
byii zdiiłih, by jeszcze raz wy&lać pismo do Rady

szkolnej, ażeby nauki uzupełniające odbywały s,!ę 
dopiero po ukończenia godzin robuczych >w pra­
cowniach, a nie jak dotychczas trzy razy tygodnie 
wo popołudniu w caasi0 godzin roboczych,.Nadto 
zarządamo takie, by uczyły s3y fachowe w  szko­
łach.

O powstaniu funduszu zapomogowego mówił 
Czerniak. Na podstawie takiego funduszu zgodzo­
no się w zasadzie 1 ma raz e uchwalono wysokość 
wkładki ma ten cek Na rok bieżący uchwalono 
'Wkładkę w  wysokości 240 marek. Obliczano, Ze 

gdyby wszyscy majstrowie krawieccy należeli 
do tego funduszu, to w  przeć ągu tego roku po­
wstanie! kapitał prawie 200.000 marek.

Wkońeu uchwalono, że każda, zmiana lokalu 
1 ewfdwicya pracowników i uczni muszą być 
zgłoszone natychmiast w  sekretaryace Stowa­
rzyszenia .pod groźbą nałożenia (kar.

iNa tern zakończono o godz. 10.30 m. obrady, 
które trwały przez 3 i pół godziny.

Z  D W I A .

G ie s t .
Lwów, 17, sierpnia.

W ostatnich czasach byłem niezmiernie 
sceptycznie a nawet cynicznie usposobiony, czego 
nie znoszę i co mnie boli więcej od migreny. Nie 
lubię patrzeć na świat czarno, nie lubię widzieć 
ludzi w czarnych kolorach.

A cieszyć nie było się z czego.
Przeklęty Lloyd George, przeklęty Curzon 

ze swemi liniami — och, jabym mu linii narobił! —  
wogóle —  wszystko źle. Europa to stara mytka 
a wyprowadzić się z niej nie można, zaś ludzie —- 
spadek waluty —  „mareczke", głupie 1 ubliżające 
a propos niej dowcipy, jednem słowem —  mart­
wiłem się.

1 nie mogę powiedzieć abym się pocieszył, 
ale przecie —  bodaj się uśmiechnąłem.

A było to tak: «
N ie tyle późną ile ciemną nocą, w złym 

humorze, zmartwiony i zniechęcony, szedłem 
zwolna ku placowi Fredry „drugą st oną“ ulicy 
Akademickiej. We Lwowie każdy wie, i to jest 
po stronie Izby handlowej, aczkolwiek wszędzi 
gdzieindziej i u innych ludzi zależy to od tego, 
po której stronie ulicy się stoi. Ale u nas wszyst­
ko jest inaczej.

Tam, na skwerze, czyli na t. zw. po lwow- 
sku „skwere5ie“ mignął wśród krzewią jakiś biały 
cień — niewyraźna, biała sylwetka.

—  Oczywiście —  ćma nocne! —  pomy­
ślałem.

Ale przecie —  ćmy latają koło światła, 
koło wielkich, łukowych lamp, niedaleko oświe­
tlonych jasno szyb restauracyi, gdzieś, gdzie mu­
zyczka brzęczy —  a tu...

Biały cień niespokojnie przechadzał się w tę 
to w ową stronę, błądził na malutkiej przestrzeni 
paru kroków, nie pewny siebie, jak gdyby roz­
glądając się...

A naraz —  zaczął biedź.
Dziewczyna biegła tak szybko, że aż się 

zdziwiłem. Wyglądało to, jakby uciekała przed 
kimś lub może goniła kogoś, na kogo chytrze
czatowała...

— Dalibóg, obleje mu buziuchnę jakim 
kwasem! —  p> myślałem. — A to ładna historya! 
Przestrzegłbym go — tylko czy ja wiem, kto to 
taki? Nie domyśli się tuman jeden... a niech go 
kropi, dobrze mu tak...

Dziewczyna biegła wciąż, coraz prędzej... 
Nie parę kroków, może kilkadziesiąt... I wreszcie, 
na ulicy, w złotem łagodnem świetle lawiarni 
i wobec tłumu gości rzuciła się z rozmachem 
komuś na szyję...

Komu! komu! Naturalnie —  żołnierzowi w 
czapce na bakier i ze srebrnemi guzikami na 
kurtce...

A le to był giest — nieopisany! Szczery, 
pełen rozpędu, nie uważający na nic i nie wstrzy­
many niczem —  giest wielkiej, gorącej miłości.

Kochankowie wzięli się pod ręce i poszli 
sobie naprzód.

A kiedy przechodziłem koło kawiarni, na 
wszystkich twarzach był jakby odblask życzli­
wego uśmkchu.

Tera.

Walki defenzyw ciąg dalszy.
Lw ów , 17. sfleflprfla.

(§) Z Warszą/wy donoszą ó ctaisizrycii szcze  
gółaoh wątki, defenzywy wojskowej i cywUceJ.
Rew izye n szefów defdmzywy cyw%#ezj pp. 
Swdlkena i dra Słońskiego .odbyły się z wiel­
ką pairądą, uczestnfczyi w  Piiej minister sprat- 
widdliwoścf Sobolewski oraz wicełahi&ter sur. 
wewnętrznych Kaczyński. Ponieważ, jak wia>- 
cMmo, cała „afera" .spsffłsi na panewce 30 u- 
rzędnlków defenizywy cywilnej na znąk pro­
testu przeciw indrygom zjgłcts3o dymisyę żąda­
jąc satysfakcyi. _ Dyimsyti tej ntóltufcilke nie 
przyjęto a checrfe toczą się ipertraktacye ce­
lem załagoldizenrją tegc 'rfeooidzjerraegio konfliktu

W f l B E S  U  H Ł  _

w  f i l i  dla w fcrm a do ta n i?.
JKAPSELS RZYMSKIE
O tw a r te  CO n o c  nie wyłączając niedziel i 
świąt od godz. 10'30 wiecz. do rano, wy­
łącznie dla mężczyzn, Warszawa, Krakowskie 

Przedmieście 58' (obok Mickiewicza). 1058

NEKROLOGIA.
Z a darzę 3 . p. 1198

W Ł A D Y S Ł A W A  S T Y R N Y
słuchacza Politechniki, kapit.-dowódcy 1. kompanii, 

8-go p. p., kawalera orderu ,VirtutI Milltari*, 
który zmarł z ran, odniesionych w  uitwie pod Siaty- 
czarni 19-go sierpnia 1990, odbędzie się w i-szę  rooaiUo^

iM A B O Ż E & S T O ©  $ J ł& 9 @ N 5
w piątek 19. sierpnia 19 'lk  w  bazylice Archikatedralne!
0 godzinie 72-tej w  pełudnie. o czem w  bolu meukojeni 
zawiadamiają Rodzice z rodzeństwem.

K R O N I K A .

Repertuar teatru miejskiego!

Środa 17 sierpnia ,.Faust", gościnny wyst^# 
Stefanii Marynowicz .i: Dawida Jarosławskiego.

Czwartek 18 sierpnia „Romantyczni" Ro­
st and a.

Piątek 10 sierpnia ,JRomantyiczai“ .
Sobota 20 sierpnia „Cyrulik sewilski” . Oc 

ścinny występ St. Marynowicz i D. Jarosław, 
skiego.

Niedziela 21 sierpnia „Skowronek" z  p. Lu­
bicz.

Poniedziałek 22 sierpnia „Cyrulik sewilski*.
Wtorek 23 sierpnia „Romantyczni".

Powszechny spis ludróści. Prace, mające m  
c e k  przygioiidwainrie pofwszecitonago sąwsu ted- 
rBCiści. postępują szyfbko* nąprzódl Fówrmtejrzie 
zasadlnfbze, z  wyjątkiem  loitSrttiewnłe w  M o i  
punktach 'Zredagowanych fortm itorzy, prze- 
zirrsiczoinych dli,a w o jew ództw  pozrtańskfegó
1 pclmoriskiego, zofefały Już rczesłanó w  UoścJ 
około 7 miliomów egzempl. władzetrr. Sjpjsfô  
w ym . PozcistĘile formuTafrze oraz iimstnikcye 
rozesłane Ihędlą w  tnisjjibjiższym cz?tsia Oprócz 
mich ukaże się 'nieaadłtirgo w  dfcrwku 'brotszrakai 
„C o  ntłm da sp:s ludbości", ctaaiwiają/oa: %ftotę 
i zutaczebie spisu. Od połciwy sienpńŁai rozpo­
c z y n a j  się z jazdy woijewódzkie, pośudęcome 
sprawom spisowym, (których luozesfniky wraz 
z  przedlsiaiwidellir.m'# OlówWego Urzędu Staty­
stycznego olmówią 'drgainizaicyę i technikę sp^ 
su, teksty formularzy i  brstrukcyń orna wynika 
Spisów ptóbinjyich, z-irządzcnych we Wszyst­
kich powiatach.

(k) Melouay. Na rynku naszym ukazały sią 
przedwczoraj u pewnej przekupki mdony. Byle 
ich zaledwie kilka, skirpiły jednak około siebie spo 
rą gromadkę ludzi, spragnionych taj no wafli. Cena 
jednego melonu wynosiła... 500 marek, a właści­
cielka tegoż, dumna ze swego towaru, sprzedać 
go po niższej cenie nie chciała. Dopiero, gdy spo­
strzegła, że brak jest amatorów na tak kosztowny 
cwoc, odstąpiła go już w  późnej porze południo­
wej za 300 marek. Można sotńe wyobrazić, jak
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Itelósalnte zaraSrtafci ogrodnicy, gdy sto weźmie 
pod tiw^fę cenę nastania melonu. Praca zaś nad 
uprawa tego owocn wiele nie kosztuje.

Czyżby masowy pomór paurieo w  centrali tele­
fonicznej RatnsZa? Tak rwana „Centrala 'Ratusz'1 
obsługiwana ufe przez fachowe telefonistki, z  dy- 
refocyi (poczt I telegrafów, ale przez wyfanżeto- 
wane „paśmy chlebowe44, jest prawdziwem utra­
pieniem tych wszystkich nieszczęśliwych, którzy 
mają jakSkojwrek interes do telefonicznego zała­
twienia w  (Magistracie. Dziś napirzyklad. mimo naj 
giwaltownilejszegio' (izwmiUoma ,.centrala Ratusz" 
irrwiczafa jak zaklęta, chociaż aparaty jak to stwter 

fukcyocw>wafyt zupełnie dobrze. Może 
władze kompetentne zechcą wejrzeć w  te stosun 
43 naprawdę anormalne.
R O M U N IK A T y .

Z  ,-Sokuła-MiacJerzy“ . Na podstawie uchwały

Ekonomista.
Utworzenie Rady naftowej

Lw ów , 17. sierpnia.

(§) Rozporządzenietn ministra przem. i handlu 
utworzona zostaje Państwowa Rada Naftowa, ja­
ko orgaui doradczy ministerstwa handlu i przemy­
słu. Jest ona powołaną do wypowiadania opinii we Lwowie nadesłał następujący komunikat, któ- 
i stawiania wniosków w  zakresie całokształtu ry podaje się do wiadomości!: .W obec rozpoczętej 
spraw 'naftowej polityki gospodarczej zarówno na lik w idący j Okręgowych

przemysłowa zwraca uwagę interesentów, że 
wszelkie podania wniesione do .Izby o wydanie 
poświadczeń jako też same poświadczenia podle­
gają opłacie stemplowej w  wysokości 10 mk., a 
załączniki do podań w wysokości 2 mk. 'Należy 
tego przestrzegać we własnym interesie, gdyż po 
danie nieostemplowane i bez załączenia stempla 
na poświadczenie nie będą załatwione,

K°mur5ikat Okręgowego Urzędu Przywozu i 
Wywozu w  sprawie rekiamacyi opłat mauipula* 
cyfnych. Okręgowy Urząd (Przywozu i Wywozu

jak i zwezwanie ministra przemysłu i handlu, 
własnej inicyatywy.

Rada Naftową składa się: 1. z członków z u- 
jrzędu: a) z pięc:u przedstawicieli ministerstwa

Wydziału z dmą o sierpnia or. Sokół-Macierz zwo przemysłu j handlu, powołanych przez ministra 
mu. Walno i.rromzATnń* na dzień p rzem ysł j  handlui; b) przedstawicieli ministerstwłu»e nadzwyczajne Walne zgromadzenie na dzień 
31 sierpnia tor. o  g. 6 po pot. w sali wielkiej gma­
chu własnego przy ul. Z'morowicza 1. 8. Na począd 
ku dsSerrayni: 1. Sprawa zaciągnięcia pożyczek 
hipotecznych celem odbudowy gmachów, narzę-

zaproszonych przez ministra, przemysłu i handlu, 
a delegowanych przez właściwego nruistra, o  ile 
sprawy, będące przedmiotem obrad Rady, doty­
czyć mają tych ministerstw; 2. z przedstawicieli

dzi gimnaistycznycłi, boiska i ujeżdżalni dna urucho j^b hancHoWAHmzenrysłowych we Lwowie i Kra­
śni en ia ocMz?ałów sokolich. 2. Sprawa zlotu w  r. kowie, delegowanych po jed)nym od każdej Izby z

grona osób, zajmujących się zawodowo przemy­
słem lub handlem naftowym; 3. z cało raków dele-

[1922. 3. Wnioski Wydziału i Członków. W  razie 
braku statutowego kompletu odbędzie się nastę­
pne nadzwyczajne Walne zgromadzenie tego sa­
mego dnia o  g. 7 wieczór w  tern samem miejscu, rakterze społeczno-gospodarczym, 
| z  teim samem porządkiem dzennym, bez wzglę­
du na komplet. Wobec bardzo doniosłych spraw 
Jkenritet w zyw a wszystkich Członków do jawienia
fię*

Swanse medyumicżne. P. Zdzisław Korwin n- 
rządzi szereg seansów medyumicznych z  fenome- 
futłnem medyum transowem St. Zborowskim. 
iZgłoszemia co do warunków uczestnictwa w  sean 
pach przyjmuje z grzeczności sklep p. Pawtow- 
*&ńfego. Akademicka 16.

Ulgi dla uczestników ZJazdki straży pożat .  
tfych. Kr. Zw. Ochot. Straży Pożarnych zawiada­
mia: Uczestnikom I. Ogólno-państwowego Zjazdu

Urzędów Przywozu i 
W ywozu — termin ukończenia który jest ściśle 
określony, wzywa się wszystkie osoby, które w  
myśl rozporządzenia z dnia 1 grudnia 1920 r. („M o 
ni1 tor Polski44 Nr. 20 z 1921 r.) mają prawo do 
zwrotu pobranych przez Urzędy Przywozu i W y  
wozu opłat manipulacyjnych, aby w  ich własnym 
interesie zgłaszały reklamacye nie później jak do 
15 września br.44

TarSj j wystawy zagraniczne. Międzynarodo­
w y jarmark w  Tryeście odbędzie się w  czasie od 
11— 25 września br —  Międzynarodowy jarmark 
w Barcelonie odbędzie się w  czasie od 15— 25 mat 
ca 1922 r. — Odznaki i legitymacye dla uczestnir 
ków II międzynarodowego jarmarku w  Pradze 

jgowainych przez organizacye lub zrzeszenia o cha ( 1—8 września br.) uprawniające do 50 proc. znż-
dzialające w  |ki w izy i; opłat na kolejach czesko-słowackich 

zakresie gospodarki naftowej, których hstę ustali są do nabycia po cenie marek 400'—  
memster przemysłu i handlu; 4. z członków m b- :iw Urzędzie zastępcy republiki czesko-słowa- 
'nowanyoh przez mjimstna przemysłu i handlu z  po- ckiej w  Krakowie ul. Gołębia 18. Prospekty jar- 
śród działaczy społecznych na polu przemysłu i marku można otrzymać w  oddzielę ruchu hardlo* 
handlu naftowego w  liczbie, wieprzewyższającej L-ego- Izby handlowej i1 przemysłowej we Lwowi«- 
jednej trzeciej liczby członków, wymierakmycb w  . .
punktach: 1. 2 i 3 tsrató. < wołskOwycŁ

z- , r> . - j. , , , .Olbrzymie doset materyalów wojskowych, podie*
r . , . p  ' .v' . .  y J bezpłatną. gających liikwidacyi' stanowią poważuy czynni*

f  y ’ mie? aiąCy P0J â J ! ! f iSCem ekonomicznego rozwoju kraju j p o p ow y  ftnanso.[obrad Rady, otrzymują dyety i zwrot kosztów po-
dróiy wedle skali urzędników IV 'klasy.

wego stanii skarbi: państwa. Pomyślny wpływ- te- 
go czynnika zależy ledńak w  wysoKim stopniu otf

, | ... . t. Przewodmczącego Rady oraz jego zastępców sposobu przeprowadzenia akcyi likwidacyjmij.
ątrsuży pożarnych mającego się odbyć w  Warsza- w y^ 'acza każdorazowo z grona cztonków Rady pow :erzonej Oddziałowi Likwidaeyi Dem. Wojsk. 
M e w dniach 8 i 9 września br. przyznaje się przy prze™ys û 1 który rowmez może t y c z e m  w pierwszym rzędzie chodzi o to, byWIC W unjwuli O -i y 'III, Ki ŁUclo? piZ/jr J • , , , . , , i t

kolejami, urn » i  g r o t e m  auićkę ó « ! 
proc. ZmtóJka ta będzte udzielana w  ten sposób, iz ! 
uczestnicy Zjazdu opłacać mają do Warszwy-pet-
ea taryfę, zaś w  drodze powrotnej z W arszawy 
w  dniach 9 i 10 września br. kasy biletowe wy-

tarzowi stanu w ministerstwie przemysłu j han­
dlu.

Posiedzenia Rady odbywają śą w  miarę po­
trzeby ma wezwanie ministra, lub na żądanie, ści zdolne są zapewnić również i skarbowi pań'

przedmioty lijkwidacyi doszły <fo rąk tych osób, 
które najlepiej potraf>ą'wyzyskać praktyczną' ko­
rzyść, jaką tę przedmioty, przy odpowiedniem za- 
stosowamiu, dać mogą fsktóre wobec tych korży-

kkdzą bezpłatnie bilety III klasy na pociągi oso- wniesione dp ministerstwa przynajmniej praea 10 stwa największe korzyści w  postaci najwyższych
członków Rady. Rada molże do spraw speęyal- Icen przy sprzedażach kcr.kursowycłi. CcS .‘en mo­
ny ah, za zgodą ministra przemysłu i handlu, wy- że być osiągnięty przy pomocy stałego informo- 
łonić z pośród siebie stałe komitety lub czasowe iwan-ia najszerszych sfer przenrysłowó-handlo- 
kemisye i przeprowadzać aukietjr. ‘ wych e mających się odbyć sprzedażach, do cze-

W  komisyaoh i komitetach, wyłanianych' przez 'go służyć ma wydany przez Oddział Likwidacyj- 
Radę, przewodMiiczą przedstawiciele ministerstwa ny biuletyn' „Demcbtr4, którego zeszyt I już wy- 
przenrysiu i handlu, wyznaczeni przez ministra szedł z druku dnia 4 bm. a dalsze zeszyty będą się 
przemysłu j handlu. 'pojawiały cc' tydzień. —  Biuletyny powyższe tia-

Minister przemysłu i handlu może powoływać .bywać będzie można w Izbie handlowej i przem,
^  zarówno do Rady, jaikoteż komitetów i komisy! 'we Lwowie po cenie 25 mk. za egzemplam.

(.) Opwta t Of*e|rstka w  Krakowie. W  budynku rzeczoznawców z głosem doradczym. Otrzymu- Koszta przesyłki wzorów ] próbek wysyła, 
teatru 'PctwlsBedfaego' w  Krakow.e odbyw,?^ ją on' wynagrodzenie w  wysokości ustalonej przez nych do konsulatów polskich za Srar ł̂cą. Minister- 
s»ę Obecnie iptracc ndd odńfciwanieTn go i odno- n>inistra. Minister przemysłu1 i handlu powołuje |stwo przemysłu i handlu' zwraca uwagę firm pbi- 
wiedri.Cm rctwize/zenóean dte celów  opery. Pra- [wedle swego uznania na posiedzenia Rady oraz skich -które mają zamiar przesyłać mwństęfstwa 
03 postępuje <w SByWcfem tdmipie i spokfziewbć jej kom tetów urzędników ministerstwa z głosem druki lub próbki1 towarowe. Że ani z tytułu kosz- 
sżę należy, lże z  <S.Tem 2. września rfppoczrfę doradczym. Jtów przesyłki tychże ani z jakiegokolwiek innego

sCzdn c)pertcynopperetkówy. D yrekcya tea J Przcdmdtetn obrad mogą być tylko sprawy, [tytułu nie może sikarb państwa być narażonym na 
*ru tfclłclżylta: jcsizoze z-ntaesną sumę do fundu- wymienione w  porządku dziennym. Porządek ponoszeni wydatiflów, gdyż rozsyłam®© .drabów 
■Saów^.ckr-zyjiirćffljich od gnfiny. _ dzienny będzie zakomunikowany cztosteom Rady lub próbek konsulatom musi się uważać w  pierw-

bowe we wsaystki-ch' kierunkach na podstawie 
hnśennyoh 'kart uczestnictwa w  Zjeździe z  napi- 
Bem: „Ważne do otrzymania 'bezpłatnie biletu kl. 
111 od stacyi Warszawa do stacyi..." i pieczęcią 
arzędo-wią, oraz podpisem cisoby uprawnionej do 
wystawienia kart. Karty rzeczone zatrzymują ka- 
« r  na dowód wydania bfletów.

Z  C AŁE J PO LSKI.

Ślub cerki V/. Kossaka. Z Krakowa do- przynaimniej' na trzy dini przed posiedzeniem. —
noszę nam; Odbył s'ę tu w kościele św. Anny Prot-ckcły posiedzeń prowadzi seikretarz Rady, 
ślub p. Magdaleny Kossakówny, córki znanego w j znaczony przez ministra przemysłu i handlu Z 
artysty-ma lar za Wojdecna Kossaka z p, dr. Ja- pośród urzędników ministerstwa. Sekretarz Rady 
nam Starzewskim, synem krokowskiego^ rejenta ,rfje jest czfonjęiem Rady. W  protokołach Rady bę- 
dr. T. Starzewskiego. Na obrzęd zaślubin przy- ^  zamieszczane cpipie zarówno większości, jak 
był z Ameryki po i całorocznym tamże pobycie i mniejs2aści czforaków Rady. 
p. Wojciech Kossak, o jo e c  panny młode], | Czynm0Śd

b'urowe Rady prowadzi sekretarz

B I .  p ,  Z o f i a  S a m ir c lp ó w n a  Rozporządzenie niniejsze weszło w  życie z
córka Znanego przemysłowca Brunona Samuelego i Ga- dniem WCZ0raiSzV!Tl 
byjeli z Horowitzów, zmarła w 22 roku życia dnia 9-go
lipca b. r. w  Cortina D ’.inpezzo 
ł> Pranie dnia 22 lipca b. r.

i pochowaną została w
1196

SlUtB p. Augusty z Pohorylesów Adlerowej 
t  p. Rudolfem de Todermayerem, Urzędnikiem 
przy rządze d. Austryl, odbył się w Wiedniu, 
w kościele n « Lichtenthału.
» Wiedeń, w sierpniu 1921. , U 57

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowaj i przemysłowej we Lwcwie,

Lwów, 17. sierpnia.

Stemplowanie potfać wjtószoitych do Izb 
handlowych i przemysłowych. Izba handlowa i

szym rzędzie za Teklamę dla poszczególnych firm 
i wydatki a tem związane muszą znaleść pokry­
cie w  .kosztach' handlowych tych firm. Przesyłki 
pod adresem ministerstwa obciążone jakiemikol- 
wiek kosztami wie zostaną wyki?piione.

Ogłoszenie przetargu. Intendantura O. Ol 
Lw ów  rozpisała przetarg na sprzedaż około 5 
(pięciu) wagonów kaolinu pozostałego po b. w oj­
skowej fabryce mydła, a złożone w  rzeźni n*3ej- 
sikiej Lw ów —(Gabryelówka. Osoby reflektujące 
na wspomniany kaoln zechcą wnieść do Intefn- 
dantury O. G. Lw ów , Ochronek 4. do duia 20 sier­
pnia b. r. godzóna 12 w  południe, pisemne oferty 
7. wyszczególnieniem kwoty oferowanej za każdy 
k logram kaolinu. Najeżycie ostemplowane oferty 
trależy wnosić w  opieczętowanej kopercie z  napi­
sem: „Oferta na zakupno kaolinu4', dołączając ró­
wnocześnie dowód złożenia w  Komisyi Gospodar­
czej fotondarrtHry O. G. wadyum w  wys. 20.000
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marek (dwadz:e!ścta tysięcy marek). NieostempSo- 
wane i niezabezpieczone oferty nie będą wcale roz 
patry^ane. Rozstrzygnięcie ofert mstąpi w e wto­
rek dnia 22. siur.pn a b. r. przyczem zaznacza się,

ze cala fość kaolinu musiałaby być zabrany 
rzeźni miejskiej dnia .10 wrze&ra b. r.

KRONIKA SPORTOWA.

Pomoc Państwa dla sportu w Polsce,
(Referat wygłoszony na posiedzeniu Państwowej Rady Wychowania 

Fizycznego w dniu 12 sierpnia 1921.

W arszaw a, w  sietipińu.
P rzed  rekiem  ;ńa; posiedzeniu Państwowej 

R ady Wychwwtsjnliiai P'iyc5znefga pdlecomd inj! o- 
pi^ccłwać referat, w  jaki sposób ma państwo 
g f e r aó sjpclnt w  Poilsce w  clkresle •ńsObfższe- 
gio pięcicteda. JeżeiB zutem obecnie (przedkła­
dam iRmcłm zw ię z ły  program pcipieran'^ stpoff- 
tu, czynilę tcl w  ej ul idziei, że budżet .j.ak'1 pań­
stwo iprzcz>niaazv n » sprDwy w ychow ań 1̂. fizy- 
cznegcę będzie taiki, ż e  rnnlżiiw* oh zreafoo- 
wtanld ńie caJe®o>, fol przynajjmnfceij części pnzed- 
st twici.ar.gp tp.nzezemn.ie ptrugriiinTU. Zia/znaicizyć 
bow itm  'muszę wyraźn ie, że jeżeliby budiżet 

J wyda-tków państwa n‘a cele w y d w w ^ m  fśzyr 
czrega  w  cgńfccjtó, a zatem ląjozt^e ze spot 
tera. miał włynctJć jbfk dotychczas kw otę  wav- 
hającą się nń-ędzy sumą rów ną warte iści, od! 
500— ?00 dcli a rów  roczftfe, co -uczriiJdlby zatem 
w’ dągit pięciolecia kw otę od 2.500— 4.000 dcła 
rów , iw takim ra'z'e niepotrzebnym .byłby tnój 
referat i trudzenie Pa;nó‘w  ża.-stai.tarwiatńem się 
w  jaitft ‘spi't:ól) można za. tą sumę poprzeć ro z­
w ój ąpertu w  państwie a 30 miliomach miesz­
kańców.

Zlrialjiąic islłł?ńl iraisźegci aportu, który- jest zre 
agfcą dość rc'pm.$vy w  te żd ym  i7, dawnych za­
borów  nie sądzę, albyśrrry mclgŚ cdrazu jego 
rozw ój -oprzeć foka jjg  w zorze  pa tych w łaśnie 
iróałtwKch, gdzie stc}' co już •najwyżej, jaik Ap- 
g i™  Fra-ncya, knsije Skandynawskie, 'Ejelgiai, 
Hotlaydya Am eryka i-td. Polw iedzęĆ sobie nru- 
a;m y, że jeżeli będziemy zbyt wytsoko m ierzyć, 
-rl e d;'Ijdćńclmy 'nigdzie, dlatego lepiej jest zakre 
śl!i'ć fcjz^ćjóiytó naszego sportu z  g ó ry  stzezup- 
lejsze ram y. W ysta rczy  jeżoB po 5 latach do-

prdwadlzimy stairf sportu w  b. Gaflicyi i b. 
Dzielnicy P n is l iej do tego poizHuu, na jakim, 
przed wojną <stąt spemt w  Gzóchajdh lub njar W ę  
grzech, w  b. K rólestw ie Kongresowym  do tę­
go' pożiośn-u n‘a jlaSd&n st,at w  Salicyli. a na W o ­
łyniu, Pcilesiu, w o jew ództw ie Nowogrodzkim  
i na L itw ie  środkowej, które ną purkme spor­
tu są dotychczas krejdm dziew iczym , do tego 
dnociiż pozictrai, n,a jhkim stado przed iwiofiną 
Krófletsttwo. Kongresowe.

W  czerwcu <br. Pojlski Komitet Igrzysk O  
łimpijskich przeprowadził na: trzech pofeiedze 
nftaich dlyskusyę proigraimctwą związanlą z  ca ło ­
kształtem  'Spraw dotyczących -r-ozwńju połsk-e 
go sportu; aartly szereg myśli, które tu potru- 
sa?m będą jedynie cUjyoeSrit .owej djysk-usyi, u- 
jętdj w  fo-r/rtie programu w e  P . K. I. O.

W  zasadzie pomoc państwa dla sportu powin­
na być jedynie pośrednią, tj. polegać na poparcia 
istniejących organrzacyi sporoowych. Subwencji! 
państwowych -nie należy jednak udzielać pojedyn­
czym towarzystwom, ale ZY.iązkom, państwowym 
całych gałęzi sportu, 'które znają najlepiej potrze­
by towarzystw, ewentualnie Polskiemu Komite­
towi Igrzysk Olimpijskich jako organizacyi jedno­
czącej wszystkie związki sportowe. W  ten tylko 
sposób poparty .będzie nie pojedynczy Klub spor­
towy, ale cała gałęz sportu, ewentualnie sport 
pol-skt jako całość. Popierać należy tylko towa­
rzystwa sportowe należące do związków państwo 
wych, a nie luźne orguraizacye stojące po za 
związkami.

Dr. Mieczysław Orłowicz.

Pażary szafką.
L  wów, 17. sierp ma 

P O Ż A R  LA SU .
fk) Jak się dcwśadujemy _ od os-dby- przy­

byłej z Eełzca, f'a  przestrzeuf kllkudlzjesięciu 
mbirgów, płoną J&sy bełzeckie rozldżiołnę obok 
tóru kclejcwego. Di a ziongairńzidwaMla aJkcy; ra- 
tcwniiczej w yruszyły z Ralw y Ruskiej i ininyoh 
pcsteninków oddiziały wcljywoiwe. Prtzyczynsi 
pożaru na diiz c nieusit.ajclra

C IĄ G LE  P O Ż A R Y .
(.) W e wsi Pcdte!i2lszto:r loctw. Zarrejsk'egó 

powstał p rzi’d kilku dlniattni poiżar niszcząc do­
szczętnie Smiędie jednego gospodarza. Szkoda 
'wyrządzcima. pclżrirem wyrtesi 1,965,000 mk, 
W e ws: ivk-ldi*yńio2 paw. Hrubieszciwsklego pó 
żair zniszczył dw ’e  zagrody i inwentarz mairt- 
wy. Str-atfy wynoszą 334.000 mk. Przyczyna 
pożaru nilezwafrta. Pożar we wsi Żniblą Weila 
poiw. Lubelskiego zniszczył jeden tłom miesz­
kali oy, zboże, 'niairtzęidzaa rolnicze, ogółnej war- 
tdiści 1,229.500 imk.

L A S Y  P Ł O N Ą
(.) W  pcńvlecie ChJjnlTckim, w  laidleśnictwie 

k*losrj"twskiem wybuch przed pairu dniami ipo- 
żi t  ;w  lesie. -Na ratunek przybyli wtośctainue % 
okdćczTiych' wlesek, którzy w  ciągu nocy po­
żar zlckafetfwak. Od pożaru lasu izajiał się 
park ria wysiplle jezkra >r strdwickieg^ dbejmu- 
jący dkoło 200 morgów obszaru. Stnaity są W  
Ibnowc. W  puszczy saindom ełckiej szaleją od 
itygcdnSa pożary' Salsów, tysiące mi^ngijw lasu 
pasdto ‘oflairą, płomieni. Końca klęsk*, nie wódatć. 
Przed paru dniami wybuchł pulnOiwny; ipożar la 
gu pcłcżo.negio t<bok Strzemieszyc. SpaAIiło się

przytem  kilka ćhttup rtależących >dó w si M ysz- 
k-olwó. Stnaity ólbrzym ie. Straiszny pożiar w y  
buchł .w lais ach rządowych m iędzy Gotonoi- 
giem a ZąblkOwiicami. 'Pastwą pożaru padło kil 
kanaiście m orgów  latsiu ; trrinóstwoi załbudoiwań. 
W  Szoiptsnlcatah izajpuPł snę łaB na offlbrzj-miej 
prizestrzeril. Stnaity iwynókłe z pożarów  dbliczą 
ją mat setki m io n ó w , gd yż  oprócz oiłlbrzyTr-ej 
U(jiśni; lasóvy spaPo  się mnóstwo zboża1 i p»e- 
rftędzy ipoichoiwanych w e  ws*.

Napady bandyckie i rabunki.
Napad dzlesi ^lu uzbrojonych bandytów. —. 
Milłonowy rtómrak. —  Św ięty  wynik obła­
wy. —  Ujęcie niebezpiecznych bandytów. —  
Szajka bandytów dokomywu^ w  ćRgu roku 
21 napadów. —  Ochotnicy do szajki bandyc­
kiej. —  Napady zsamaskowabych bandytów na 
gościńcach. —  Rabunek w  cegielni w Dąbrów­

ce. —  Ujęcie złoczyńców.

Liwów, 17. sierpnia.
O  Z  pośród! powiatów polskich nawiedzanych 

ustaw Oznie rabunkami i napadami bandyckimi, 
pierwsze miejsce zajmuje powiat lubelski, gdzie 
operuje stale jeszcze zorg-nizowama banda Słom­
czyńskiego, oraz iwiete pomniejszych oddziałów 
bandycikiich.

W  ubiegłym tjgodniu, dziesięciu uzbrojonych 
il zamaskowanych bandytów dokona1,,, napadu na 
mieszkańca* kolonii Olfcołew, ipow. Radzyństkiego. 
iBandyci zrabowali garderobę wartości! 119.000 
marek, oraz gotówkę 45.580 marek. £a  zbiegłymi 
bandytami rozpoczęto pościg. Następnego dnia 
podoya, miejscowa ujęła gospodarza ze wsi W o- 
szuczyna, iktóry napadłszy z drągiem na innego 
włościanina usfiował mu odebrać 10.000 marek.

■W ciągu iłogo samego tygodnia, oJeasnani 
prawcy, znSrm<M się Te wsi PodcTęd4», do go­

spodarza Dobrowołskiego, zabcrając ma btrfer a- 
lnei ykański, zawierający 500.000 marek połsikich, 
dziesięć dolarów w  ziOcifc, bdefimę 2 bm» drobiaz­
gi. Oprócz tego zabrali kosz z  dwoma futrami a- 
rn^Tytkańskiem? i 4000. dolaróvr gotówką. Policya 
państwowa fozptoczęła poszaarkwanla za zL^gły® 
bandytami.

Pomirrit ustr-wtcznych, co nocy prawie ipowźa- 
•rzających się kradzieży, r ie  mogą się nauczyć 
chłop'1, by większe sumy pienięine tokować w  
bankach. ' i

Zarządzona z  polecenia komendanta policyi: 
Lublina obława., dostarczyła kilkunastu opirysz- 
1 rów, a między nimi słynnego włamywacza i ban­
dytę Kołodziejczyka. Poszukiwany był o® przez 
policyę od sześciu miesięcy. Dokorał om wiielu na 
padów rabunkowych, kradzieży koni, a nawet 
bardzo wiele zabójstw. Oprócz Kołodziejczyka* łi- 
resztowafa policya lubelska kilku ikarych niebez­
piecznych bandytów. Istnieje nadzieja, że ma jakaś 
czas bodaj ustaną może napady i rabunki, a szcze 
gólniej koniołeriidztwo, które w  ostatnich dnładi 
oobyweło siiię ma wielką skalę.

Dnrgif' siedilisko bandytów stanowi powSat 
częstochowski. Na drodze z O7ęsfochowy do Oł- 
szytna grasowała szajka złożona z  czterech ban­
dytów, uzbrojonych w  zrwoJfwery. Bandyr.*3 cf 
napańaiii na prejezdżających włościan i fcupobw, 
a grożąc im śmiercią zabierali cały ich majątek. 
W  ostatnich dniach ipojićya częstochowska prze 
prowadzała posznkiwajŁia, uwieńcsone nadspodzie 
wanym rezultatem. Aresztowano dwóch robotni­
ków z  Huty ,,Hantike“ w  Rakowi!©. Odebrano im 
pięć rewolwerów  różnych systemów, ręczne gra 
nary, dwa karabiny. Aresztowano jęsizcze dwóch 
bandytów, którzy m idi słTrcztsość z  '■rcsztowaBą 
pierwszą szajką, a u których znaleziono .równteź 
wiele gatwnków broni .Dalsze energiczne śledztwo 
prowadzi w ytrwale policya częstochowska;

P o & ya  radomoka wpadła ma trop i arnstrwrała 
szajkę bandytów, grasujących stale w  [powiatach 
radomskim i częstocluowskżm, Szajka ta w  ajągu 
—  którą, jak wiadomo, prowadzE słynny herszt 
Słomczyński —  jednego roku doteocała z i  napa­
dów w  różnych miejscowośc^rb koło Radomia. 
Odebrano jej rwielką liczbę skradzitmych łupów, 
oraz sporą ilość złota I srebra. Jedną część pofley! 
radomskiej odesłano nsf wyszufcońe StemcrztyKI- 
skiego. Oprócz tego ujęła policya radomska dwóch 
inlodycih chłopców, Iktórzy uzbrojeni, jak sami o- 
świadczyli, śpieszyli w  celu połączenia się z  gra­
sującą już szajką bandytów. Zatrzymani, mMS xt 
plamowamzich 'kilka napadów, w  Częstochowie ii 
okolicy. • * '  1

Trzej zamaskowani banffyd dokooftB SmSste- 
go napadu na karetkę zdążającą z  Ptodka *do> Kur 
tna, którą jechafj złotnik il właściciel ok^anol w  
Płoóku, zabierając im 35.000 marek ,gotówką oraa 
złoty zegarek. Pio dokonaniu napadu bandyci od- 
->rowadiziL karetkę w  łas ! zł- egh bez ^adn. Po- 
drożni przybywszy do Oostyniba zawsadonńlf apo- 
licyę, która za; ządzMa obławę, bez żadnego jednak 
wyniku.

Dc cegłetó  znajdującej się w e  wsi Dąbrówka,
pow. łódzkiego, wtargnęło toiSbu uzbrojonych o®u 
dytów, którzy sterreryzo-w^awszrs służbę i  gos^o .̂ 
darzy przybyłych po oachówki, związali i po-, 
'wrzucali ich »lo stajni, t^bez w  ładni w szy obecnych 
zrabowali właścicielowi parę koni wraz z  uprzężą 
i1 wozem, 10 pasów transmisyjnych i 19.000 marek 
gotówką. Oprócz tego przybyłym w lośclanon. z*-' 
brali konie, 28 tysięcy marek i wfeje garda roby. 
Dzięki energicznym poszukiwaniom, udało się po­
licyi ująć -drŵ óch band-j-tów, którym odebrano 
część zdobyczy. Za zbiegłymi bandytatnj rozpo*
( żęto poszukiwania.



Sir. • JftAZETA WIŁCŻORNAj. ii t, 59 n

Wyjaśniei ia i porady w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w  Administraeyi, Lwów, Sokoła 4. ■OGŁOSZENIA O D D Z IA Ł  DLA  O G tO S Z c fil  
otwarty przez cały dzie.i do g •> iz . 7 

wieczorem bez przerwy.

PGSAOY iPKA£9
Kowal, podkuwacz, kawaler, znający się na narzędziach 

rolniazych, poszukuje posady zaraz, —  najchętniej do 
dworu. Łaskawe zgłoszenia do Adrainistr. P. Kowal.

1141

Pielęgniarka zaopiekuje się chorymi. Zgłoszenia do p 
Pawliszak, Okólskiego 8, dla Elżbiety. 1186

Zakład fotograficzny Niemanda w Buczaczu poszukuje 
natychmiast samodzielnego, zdelnego fotografa. Wa- 
ranki korzystne wadlc umowy. 1188

Notaryalny kandydat poszukuje posady. —  Witkowski, 
Lwów, Teatyńska 11. 1190

Urzędnik przyjmie pozabiurowe zajęcie- Zglosz. w Adm- 
.wieczornej*, Ostap. 1192

Inteligentna, zdolna frebłsnka, do dwojga dzieci, zo­
stanie natychmiast pod dobrymi warunkami przyjętą. 
ZgŁ Menkes, pl. Jura 8, między 2— 4. 1194

H k u p n o ,  s p r z e d * * ! ,  sam & m ik 
   p i

Kupuję wazelką garderobę używaną i nienżytki. — 
Proszę wezwać kartką: A. Krzaklewska, Okólskiego 8,

1187

Samochód ciężarowy
Auslro-Daimlcr, model 1921 .Goliat* 80 HP. z 2 docze- 
pkami, sprawność 20 ton, zupełnie nieużywany, sprzeda 
natychmiast Galie. Spółka dla przemysłu drzewnego, 

Z, O. O. Lwów, Nabielaka 37. 1109

IM IESZK A N IA , L O K A L I,  3,1.3 > t
Zamienię mieszkanie w  Krakowie, 5 pokoi, kuchnia, 

łazienka i t  i ,  ns takia albo większe wo Lwowie. — 
Zgłoszenia pod »ES." do Biuea ogłoszeń St. Sokołow­
skiego. 1191

I m z & u iiT S

Aknscerka przyjmuje panie na czas słabości i udziela 
porad. Dyskrccya. Lwowskich Dzieci 7 (daw. Polna).

1189

W celu wymiany myśli nawiążę korespondencyę z młodą 
niewiastą. Cel matrymonialny. Zgłosz. do Admin. pod 
.Indywidualista*. 1018

Helena H. ma list w Administraeyi. 1193

T r o a ł Ł l l w e  m a t K l ! !
Jedyną skuteczną przy sypką dla dzieci jest

P U D E R  B E B E  S Z O F M A N A ,
polecany przez lekarzy -  apecyalistów, — Zapobiegający 
opszałości, czerwoności ciała i różnym wysypkom skór­

nym. Polecane jest również przetłuszczone 826 
h o h  M Y D Ł O  B E B E  S Z O F M A N A  m n

niezbędno do kąpieli i mycia główki niemowlętom.

• »
zapobiega wypadaniu włosów, usuwa łupież, 

wzmacnia cebulki włosowe.
Do nabycia w aptekach, drogueryach, perfumeryarh 

i składach aptecznych. U27
Główny skład: Ląboratory am chemiczno-kosmetyczne

„ F E N O M E N ” , Długa Si
r*

(?!]!?;

Apel do P. T. wszystkich Władz 
w Rzeczypospolitej!

P o  cenach konkurencyjnych

IMI
azczczególnie bezkonkurencyjni jesteśmy przy do­
stawach k a lk i m aszynow ej, o łów kow ej, 
pap ie rze  w oskow ym  do powielaczy, ta i-  

m a c h  do maszyn i t. p. U66
Dostawcy wszystkich P. T. Ministerstw i 

Urzędów Centralnych:

Tff l a f m  J W I A T O P E Ł K  ',
Kraków, Grodzka 15.

„Spółki akcyjnej wydawaJczeT. 
Drukłen Spółki ttruk. JPMU*

LINY KOPALNIANE 
szyny normalno i wąsKolor.
żelazo, miedź, cynę, mosiądz, wszelkiego ro­
dzaju blachy i druty, beczki żelazne i wszy­
stkie inne artykuły techniczne dostarczamy 
z własnych składów. Reprezentanci fabryk i 
hut krajowych górnośląskich i zagranicznych

IOW. llHline „ S W I A T O P E Ł K "
K R A K Ó W .  1164

SÓ L G LA U BER SK ft KRYSTALICZNA*  
SÓ L G L A U B E R SK A  K ALCYN O W AN A  
K W A S SO LN Y  20/22 Bme. techn., 1162 

K W A S S IA R C ZA N Y  66 Bme. techn. 

K W A S O CTO W Y 80% chera. czysty

poleca do natychmiastowej dostawy w  ładankach
cało wagonowych

Fitmi: JÓ ZEF JA K O B SO H H
K R A K Ó W , UL. W R ZES IŃ SK A  L. 3.
Telegramy: .JÓ Z E F  J A K O B SO H N , K R A K Ó W ”,

Z l I R M A L E  H 0 D  I  F O R M Y
oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń­
skie i inne na sezon zimowy 1922 w największym w y  

borze tylko u generalnego zastępcy 
-  W A R S Z A W A

ul Karmelicka 11
  Telefon 63 — 29.

U W A G A ! Specyalne formy M iędzynarodowe) 
Akademii we szystkich rozmiarach. Księgaaniom i hur­
towniom ceny redakcyjne. 656

UGrAc cyno u ^ctovr<jiiocg

B. Bresman

p o t  iBiemin w o n
% nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo­

biega im powszeennic znany
„fi l  U D O H . Y  JNT“

w pudełkach « . sitkiem, wyrobu fartnae. labor. .Apt. 
KO W ALSK I*  w Warszawie. Sprzedaż w aptekach, akia- 
daeh apt. i perfumeryaeh. Sposób niyeia dotąezony do 
każdego pudełka. —  Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel­
stwo na Lwów i Wsch. Małopolską f. .O zon*. Hurto­
wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów­
nież hurtowo do naby ia: Piotr Mikolasch i Ska i Apt.

Zwiąż. Wytw. Handl. Farm. 1235 y

N a d esz ły

origKsze transporty KALKI
maszynowej i ołówkowej z fabryk krajowych 
i zagranicznych. Towar znakomity. Ceny bez­
względnie konkurencyjne. Dostawa natych­

miastowa. 1166
Zastępcy we wszystkich miastach Rzeczypolitej 

celem sprzedaży artykułów kancelaryjnych poszukiwani.

„ i W I A T O P E Ł K ”
K r a k ó w ,  Dział art.-kanc.

o d n o w ić  p r e e d p ła t f !

OPAŁ U ZI
Brykiety wyrabiane z pierwszorzędnego węgla 
kamiennego górnośląskiego lub dąbrowskiego 
w cegiełkach 7Od gr., 3 i 5 klg. dostarcza z fabryki 

bez przydziału Reprezentacya: 1065
Znana protokołowana firma w ę g l o w a

BERNARD LEIB w Tarnowie.

BOBRZE i TANIO.
Kupnie się zeszyty, przybory szkolne i kancelaryjne, pa­
piery, tutki, bibułki, mydła toaletowe, tylko w  hurtowni 
i dętailicznym składzie firmy BRACI GROSSKOPF ł 

Ska, Lw ów , Pasaż H ausm ana 3. 1081

Przyjmujemy zastępstwo poważnych firm i fa­
bryk krajowych i zagranicznych

Spółka dia handlu i przemysłu ze Wschodem
Lwów, ul. Zybllklewfeza 24. i; p. io27

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIĄ 

PRZEMYS LU 

1 H A N D L U .

W smutku pogrążeni rodzice i siostra zawiada­
miają o zgonie

Zofii SamuełyówneJ
która dnia 9 lipca b. r. zmarła w 22 roku życia w 
Cortina D’Anpezzo i pochowaną została dnia 22 lipca 
b. r. w Meranie. 

Cortina D’Anpezzo w sierpniu 1921.

Gabrjela z Horowitzów Samuelyowa
Brono Samuely 

1195 Wanda Samoelyówns.

B I L E T Y  W S T Ę P U
w  K s i ą ż l ł a o ł i  p o  S O O  t o l l e t ó w

RACHUNKI w k sla ikach  oras tnns draki
POLECA

DRUKARNIA L JAEGERA
W t  L W O W I I ,  U L .  S Y K S T U S K A  L ł ł .

Przyjm uje rów n ież  zam ów ien ia  n a  w sze lk ie  ro b o ty  d rukarsk ie *

Redaktor 
hL SokNa 4
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